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zabrakło też przedruku z prasy polskiej („Rzeczypospolita”) dotyczącego wydania wspomnień 
Ischaka P e r e c h o d n i k a .

Zebrane w 19. numerze „Polin” artykuły stanowią zbiór interesujący, choć w wielu przypad­
kach kontrowersyjny pod względem jakości wykonania. W części są to nowatorskie i pionierskie 
opracowania podjętych tematów, w wielu jednak wypadkach wydają się być cząstkowymi wynikami 
prowadzonych badań. Interdyscyplinarność tomu jak zawsze stanowi jego zaletę, choć niewątpliwie 
brakuje etnografii oraz językoznawstwa. Wyraźnie jednak widać, że wspomniana wyżej „niszowość” 
tematu przysporzyła redaktorom sporo problemów ze skompletowaniem tekstów (nierównomierne 
rozłożenie akcentów tematycznych wewnątrz części poświęconej stosunkom polsko-żydowskim). 
Nie możemy więc się dziwić, że zabrakło prac wykorzystujących dorobek i metody tych dyscyplin.

Nowatorstwo nie tłumaczy jednak niepokojącego zjawiska — ograniczania bazy źródłowej. 
W wszystkich niemalże artykułach (oprócz jednego) części tematycznej wyraźnie zbyt słabo wyko­
rzystywane są źródła prasowe. Tymczasem zarówno polska jaki i żydowska prasa wychodziła w USA 
od drugiej połowy XIX w. w nakładach i formie umożliwiającej rzetelne konstatacje na jej podsta­
wie12. Tym większy jest to brak, że źródła prasowe stanowią bardzo dobrą podstawę do wieloaspek­
towych badań stosunków narodowościowych czy etnicznych. Z drugiej strony cieszy sięganie przez 
autorów po źródła przechowywane w archiwach polskich. Ogólnie można mieć mieszane uczucia 
wobec recenzowanej pozycji. Nienaganna edycja i nowatorstwo podjętego tematu rekompensują 
w części przedstawione wyżej ułomności. Nie możemy jednak o nich zupełnie zapominać. Dziewięt­
nasty numer „Polin” stanowić może dobrą inspirację do badań nad Żydami i Polakami w USA. Po­
zostaje mieć nadzieję, że pokazane przez autorów ścieżki będą kontynuowane na szerszej podstawie 
źródłowej i przy wykorzystaniu metod także innych dyscyplin naukowych.

A rtur M arkowski13 
Uniwersytet Warszawski 

Instytut Historyczny

Karel J e c h, Kolektivizace a vyhànën i sedlâkù z  p ù d y , Nakladatelstvi Vysehrad, 
Praha, 2008, s. 331.

Autor tej książki jest synem wiejskiego nauczyciela i poznał w młodości tradycyjne, czeskie śro­
dowisko wiejskie. Z wykształcenia ekonomista, od wielu lat zajmuje się historią gospodarczą i spo­
łeczną przede wszystkim wsi, początkowo w Wyższej Szkole Ekonomicznej w Pradze, w ostatnich 
latach w Instytucie Historii Współczesnej Akademii Nauk Republiki Czeskiej. Najnowsza jego 
książka jest podsumowaniem wieloletnich studiów, których wyniki w przeszłości mogły znaleźć 
się jedynie w ograniczonej mierze w druku (a w latach „normalizacji” jego książki wycofywano 
z księgarń).

12 E. R ó ż a ń s k i ,  100-lecie prasy polskiej w Ameryce, Filadelfia 1963 (autor mówi o około 120 tytułach 
pism polonijnych).

13 Autor jest beneficjentem programu Start Fundacji na Rzecz Nauki Polskiej w roku 2008.
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W  u w ag ach  ed y to rsk ich  a u to r  p isze: „P o d staw ą  książk i je s t  z asad n icza  część p u b lik ac ji a u to ra , 
k tó rą  —  p o d  ty tu łem  » Z m ierzch  s ta n u  ro ln iczeg o  1945-1960« —  w ydał w  2001 r. In s ty tu t H is to rii 
W spó łczesnej A k a d e m ii N a u k  R ep u b lik i C zeskiej. N isk i n a k ła d  z  tru d e m  w ów czas w ystarczył d la  z a ­
sp o k o jen ia  za p o trz e b o w a n ia  p ro fes jo n a lis tó w  i p rak ty czn ie  u n iem ożliw ił d o ta rc ie  książk i d o  w ie j­
sk ich  i ro ln iczych ro d z in , d o tk n ię ty ch  p rz e z  n iew yszukane m e to d y  ko lek tyw izacji i w y p ęd zan ia  ich 
z z iem i i ojcow izny. O b ecn e  w ydan ie  m a  n a  celu , aby p o to m k o w ie  b ru ta ln ie  w ów czas dośw iad czo ­
nych g o sp o d arzy  o raz  ich  sąsiadów  m ogli p rzeczy tać  o  w strząsających  d ra m a ta c h  la t  p ięćd z ie ­
sią tych” (s. 321). W y d an ie  to  u z u p e łn io n e  zo sta ło  częścią w stęp n ą , w  k tó re j a u to r  zarysow ał dzie je  
ro ln ic tw a i s ta n u  ro ln iczego  w  C zech ach  o raz  jeg o  ro lę  w  p rzesz ło śc i i m iejsce w  s tru k tu rz e  sp o łe ­
czeństw a. N a  z ak o ń czen ie  a u to r  u z a sa d n ia  tezę , że  ko lek tyw izacja  sp ow odow ała  n a  d ług ie  la ta  d o ­
tkliw e n as tęp stw a  n ie  ty lko  d la  d o tk n ię ty ch  n ią  ro d z in  ro ln ików , lecz d la  całej w iejsk iej spo łeczności.

Z a m ie rz e n io m  a u to ra  sprzyja n iew ątp liw ie  fo rm a  lite rack a  książki, gdyż m im o  w ie lu  odsy ła­
czy, cy tatów  z  d o k u m en tó w  (n ie ra z  ob szern y ch ) n a p isa n a  je s t  p rzy stęp n ie , a  co w ięcej —  z  w yczu­
c iem  d ram a ty zm u  opisyw anych w ydarzeń . O b o k  analizy  p rz e s ła n e k  i celów  po lity k i ko lektyw izacji 
o raz  je j e tap ó w  i n as tęp stw  d la  g o sp o d a rk i C zechosłow acji (S łow acja p o zo sta je  je d n a k  n a  dalszym  
p lan ie ) , a  w ięc  zag ad n ień  ogólnopaństw ow ych , czy te ln ik  o trzy m ał tak że  op is losów  poszczególnych  
w si o raz  ro d zin . S p ro w ad za  to  o m ó w ien ie  p ro b lem a ty k i ogólnej do  k o n k re tn y ch  losów  ludzi, s ta n o ­
w iących p rz e d m io t ek sp ery m en tó w  p o lity czn o -g o sp o d arczy ch  dokonyw anych  w  im ię  socjalizm u.

K are l J  e  c h  n ie  ta i swych sy m p atii d la  środow iska  sedlâkü (l. po j. sedlâk, p o  słow acku  gazda, 
w  języ k u  p o lsk im  w  p rzy b liżen iu  „d o b ry  g o sp o d a rz” , e w en tu a ln ie  „zam ożny  g o sp o d a rz”), p o d k re ś ­
la jąc  ich  w ięź uczuciow ą z  z iem ią , n a  k tó re j gospodarzy li, k o n ty n u ac ję  ro d zin n y ch  tradycji, am bicje  
d z ia ła lnośc i spo łecznej, choć d o strzeg a  tak że  n ie k tó re  negatyw ne cechy. W ars tw a  ta  o d eg ra ła  
w  p rzesz ło śc i is to tn ą  ro lę  w  rozw oju  g o spodarczym  i spo łecznym  z iem  czesk ich  i słow ackich, a  tak że  
w  życiu po litycznym  i k u ltu ra ln y m . O d n io słem  je d n a k  w rażen ie  n ad m ie rn e j id ealizacji teg o  śro d o w i­
ska, a  zw łaszcza ro li jeg o  p rzed staw ic ie li w  czesk im  życiu politycznym . Z o s ta łe m  n a to m ia s t p rz e k o ­
nan y  ana lizą  sk u tków  w  p o stac i n iem a l całkow itego  zn iszczen ia  tej w arstw y, d o k o n an eg o  p rzez  
po litykę  p ań stw a  w  la tach  1945-1960. W p raw d z ie  p o zo sta li n ie liczn i sam o d z ie ln i g o sp o d arze , lecz 
la ta  „n o rm alizac ji” przyniosły  p o n o w n ie  dyskrym inację  tych, k tó rzy  z d o ła li p rze trw ać .

Z d a n ie m  Je c h a  ko lek tyw izacja  s ta ła  się  p o d staw o w ą przyczyną tru d n o śc i aprow izacyjnych 
przeżyw anych  ok reso w o  w  C zechosłow acji. N ależy  je d n a k  p o d k reś lić , że  a u to r  p o tra f i  o d d a ć  sp ra ­
w iedliw ość sp ó łd z ie ln io m  p rodukcy jnym  i w ynikom  p racy  spó łdzie lców  w  la tach  późniejszych , p o m i­
m o krytycznej ocen y  teg o  system u  g o sp o d aro w an ia . Czy je d n a k  n ie  m o żn a  w yciągnąć z  teg o  
w niosku , że  n ie  ty le system  spółdzielczy  był podstaw ow ym  ź ró d łe m  zła, ile  sp osób  scen tra lizo w an e ­
go (p aństw ow ego) ad m in is tro w an ia  ro ln ic tw em ? In te re su ją c e  byłoby tak że  p o ró w n an ie  sku tków  
ko lek tyw izacji n a  z iem iach  czeskich  i słow ackich, gdyż p a m ię ta m  d o b rz e  ro zm o w ę z P av lem  C a rn o ­
gursk im , n iegdyś d z ia łaczem  Słow ackiej P a r tii  L udow ej H link i, ja k  n ajdalszym  o d  sym patii d la  k o ­
m unistów , k tó ry  p rzek o n y w ał m n ie  o  is to tn y m  p o s tę p ie  w si słow ackiej w  w yniku p rzek sz ta łceń  
d o k o n an y ch  w  im ię  kolektyw izacji.

K siążka sk ład a  się z  11 rozd zia łó w  p o d z ie lo n y ch  n a  k ró tk ie  p o drozdzia ły . P ierw szy ro zd zia ł 
w p ro w ad za  do  zasadn iczej części książk i i rysuje w  w ielk im  sk róc ie  p ro c e s  k sz ta łto w an ia  się  s ta n u  
ch łopsk iego  n a  z iem iach  czeskich, uw zg lęd n ia jąc  m ity  h is to ryczne  z tym  zw iązane poczynając  o d  
P rzem ysła  O racza , p rzez  ru ch  husycki aż  do  p ro b lem ó w  w ie lo e tn iczn o śc i i p rz e m ia n  X IX  i X X  w. 
W p raw d zie  krytyczny czy te ln ik  d o strzeże  p ew n e  u p ro szczen ia  (n p . p o ło żen ie  m niejszości n a ro d o ­
wych w  R e p u b lic e  C zechosłow ackiej n ie  było p rz e d  1938 r. ta k  id ea ln e , ja k  p isze  a u to r) , lecz n a  n ie ­
w ie lu  s tro n a c h  tru d n o  u k azać  w szystkie p ro b lem y . Z a le tą  w p ro w ad zen ia  je s t  n a to m ia s t u k azan ie
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czynników  sprzyjających u m a c n ia n iu  się w arstw y sedlaków, p rzy  zw ró cen iu  uw agi n a  sp o łeczn e  i m a ­
te r ia ln e  z ró żn ico w an ie  m ieszkańców  wsi.

W  n astęp n y ch  rozdzia łach , k tó re  pow sta ły  n a  p o d staw ie  n ie ra z  n iezn an y ch  lub  m ało  znanych  
ź ró d e ł, a u to r  u k a z a ł p rz e o b ra ż e n ia  p o  1945 r. S łab ą  s tro n ą  tych  rozw ażań , zw łaszcza tam , gdzie m o ­
w a o  p ierw szym  p ięc io lec iu  o d ro d zo n e j C zechosłow acji, je s t  nazb y t p o b ie ż n e  p o tra k to w a n ie  sk u t­
ków  w cześniej w sp o m in an eg o  z ró żn ico w an ia  spo łeczn eg o  wsi, a  w ięc p o p a rc ia  części d ro b n y ch  
ro ln ików  d la  p ro k lam o w an eg o  p rz e z  k o m u n istó w  p o  1948 r. p ro g ra m u  w alk i z  w ro g iem  w ew n ętrz ­
nym , w  p o s ta c i „bogacza  w ie jsk ieg o ”. W ie lu  czy te ln ików  m oże  b o w iem  o d n ieść  w rażen ie  o b razu  
b ia ło -cza rn eg o : źli k o m u n iśc i i ich  so jusznicy  p rzeciw ko  przyzw oitej lu d n o śc i ro ln iczej. Z  p o la  w i­
d zen ia  zn ik a  to , że  is tn ia ły  o b iek tyw ne przyczyny konflik tów , k tó re  sprzyjały ak cep to w an iu  p rzez  
część ch łopów  h ase ł „an ty k u łack ich ” . N a to m ia s t is to tn ą  z a le tą  je s t  u jaw n ien ie  dem agogicznych  
asp ek tó w  po lityk i K om unistycznej P a r tii  C zechosłow acji i je j ew olucji do sto so w an ej d o  zm ian  
w  Z S R R , a  tak że  m ech a n izm u  sp raw o w an ia  w ładzy i m e to d  n iszczen ia  n a jp ie rw  w arstw y sedlaków, 
a p ó źn ie j tak że  innych  g ru p  sam o d zie ln e j lu d n o śc i ro ln iczej. J e c h  u m ie ję tn ie  k o n fro n tu je  ro zm a ite  
ź ró d ła  i n a  tej p o d staw ie  dow odzi, że  w ładze  łam ały  k o nsty tuc ję , w y k rę tn ie  i dow oln ie  in te rp re to w a ­
ły p raw o  n a  n iekorzyść  sam o d zie ln y ch  ro ln ików , stosow ały  ek o n o m iczn e  m e to d y  n iszczen ia  dobrych  
gospodarstw , a  w reszcie  o tw a rtą  p rzem o c , co  zo sta ło  u w ień czo n e  w  la ta c h  1951-1960  p o zb aw ien iem  
z iem i w iększości w arstw y sedlaków o raz  ich  w ysied len iem  do  innych  reg ionów . W  indyw idualnych  
p rzy p ad k ach  re p re s je  trw ały  d o  k o ń c a  w ładzy k o m unistów . S ą  to  re lac je  dosłow nie  w strząsające , 
a  za razem  u k azu jące  dog m aty zm  polityków , służalstw o a p a ra tu  ad m in is tracy jn eg o  i sp raw ied liw ości 
(to  p raw d a, że  z  w yjątkam i), p rzy  czym  n ie je d n o k ro tn ie  p o d e jm o w an o  decyzje sp rzeczn e  z  d e k la ro ­
w anym i ce lam i p o lity k i gosp o d arcze j o raz  in te re se m  g o sp o d ark i.

In te re su ją c e  są  z a łączo n e  d o k u m en ty  ściśle zw iązane z  tre śc ią  książki, k tó re  św iadczą o  is to t­
nych ro zb ieżn o śc iach  stan o w isk  w ew n ątrz  a p a ra tu  państw ow ego . W y nika  z n ich  także , że  decyzje 
do tyczące n iek tó ry ch  n a jb a rd z ie j d rastycznych  d z ia łań  p o d e jm o w ali n ie liczn i po litycy  w  ta jem nicy  
p rz e d  innym i o so b am i sp o ś ró d  g ro n a  sp raw u jąceg o  w ładzę. W  n iek tó ry ch  p rzy p ad k ach  nasuw ały  m i 
się je d n a k  w ątpliw ości, czy rzeczyw iście ta jem n ica  by ła  ta k  sk u teczn ie  zachow yw ana? Czyżby n ie  by ­
ło p lo te k  i p rzec iek ó w ? N ie  w ydaje m i się  n a  p rzy k ład  m ożliw e, by  p rzy g o to w an ia  d o  „akcji m ię so ” 
(o g ran iczen ie  w o lnego  h a n d lu  m ięsem  i in n e  decyzje) n a  w iosnę  1951 r. m ogły p o zo stać  w  ścisłej t a ­
jem nicy , ch o ć  w iedzia ło  o  n ich  w iele  o sób  (s. 100-102). N ie k tó re  zjaw iska a u to r  ilu s tru je  d rastyczny­
m i p rzyk ładam i, ja k  n a  p rzy k ład  w ym ierzen ie  k a ry  „bogaczow i” za  d o m n ie m a n e  n iew ykonan ie  
n a rzu co n eg o  p la n u  dostaw , choć w  rzeczyw istości go p rzek ro czy ł (s. 167-168).

O sta tn i, k ró tk i ro zd z ia ł u k azu je  w spó łczesne  ro ln ic tw o  czesk ie  o ra z  s ta ra n ia  p o to m k ó w  n ie ­
k tó ry ch  ro d z in  by  w  now ych w a ru n k ach  politycznych  o ra z  o d m ien n e j n iż  p rz e d  1938 r. sy tuacji ro l­
n ic tw a e u ro p e jsk ie g o  k o n ty n u o w ać  trad y cje  ro d z in n e .
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